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Porządek nabożeństw
Dnia 12 lu tego 1939 r

Godz. G.30 Prym aria  Ks. Rarty- 
zel Nauka ks .  Proboszcz. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką  k s . 
Bartyzel Godz. 9 Msza św. Ks. 
Proboszcz. nauka Ks. Stasiński. 
Godz. 10 Msza św. Ks. Stasiński. 
Nauka Ks. prof Uchto. Godz. 11 
Suma Ks. Stasiński Kazanie Ks. 
Proboszcz. Godz. 15,30 Nieszpory 
Ks. Bartyzel.

Dnia 19 lu tego  1939 r.
Godz. 6.30 Prym aria  Ks. S tasiń­

ski. nauka Ks. Proboszcz, Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką  Ks. 
Stasiński. Godz. 9 Msza św. Woj­
skowa Ks. Proboszcz, nauka Ks. 
Bartyzel. Godz. 10 Msza św. szkol­
na Ks. bartyzel, nauka Ks. Proi. 
Uchto. Godz II Suma Ks. Barty­
zel. K atan ie  Ks. Proboszcz. Godz. 
15.30 Nieszpory Ks. Stasiński.

Ruch w parafii.
Zapowiedł.1 przedślubne.
Adam Markowski k Przeczna 87 

z Marią Szcześniakówną p., Przecz­
na, H enryk  Szczepański k. Zagórs­
ka 57 z Jadw igą P iekarską  p Za­
górska 58, Jan  Białas wd. Francja 
z Feliksą  Miłosek p. Francja, Ro­
man Gęborski wd. Sarnów z Wik­
torią  Gnacik p. Sarnów, Jan Derela 
wd. P h s td  z Heleną Kapuśniaków- 
ną p. Gzichowska 10, Piotr Widera 
k. Gzichowska 9 z Heleną Dratwiń- 
ską  p. Gzichowska 5.

Związek m ałżeński zawarli:
Witold Grzybowski z W andą 

Matysówną, Józef Derela z Józefą 
Ciszewską, Józef Kościak z Antoni­
ną W ronówną, Józef Ritko z Geno­
wefą Musiałówną.

Przez chrzest stall się  
dziećm i bożym i.

W aldemar Kwiecień, Maria Osiń­
ska, Barbara Nawrot, A leksandra 
Prus, Je rzy  Wilk, Irena Nowak, 
Ireneusz Kozieł, Jan  Kozłowski, 
Zbigniew Szabliński

Odeszli do w ieczności.
Śp. Franciszek  Rucki 1. 43, J ó ­

zefa Chejczyk 1. 42, Bolesław Du- 
lewski 1. 68, Józefa Szlęk 1. 52,

Edmund Czechowski 1. 39, Józefa 
Kopczyk 1. 25, Maria Januszew ska 
1. 74, Maria Szymczyk 1. 53.

Wieczne odpoczywanie.
O głoszenia

D. 14 bi o godz. 9 rano nabo­
żeństwo za d śp. WielKiego Polaka 
Patrioty Romana Dmowskiego. Na­
bożeństwo zemówiła Narodowa Or­
ganizacja Kobiet w Będzinie.

W p iątek  o godz. 5 popoł. w 
Domu Katolickim odbędzie się ze­
branie  Katol. Stow. Kobiet Zastępu 
Śródmieście.

Na dom Katolicki złozyli pp. Kolbe 
zamiast kwiatów na grób śp. R. Mon- 
siorskiegu zł. 3 0 —, p. prezes Roko- 
tnicki na dom katolicki zł. 20—, 
Ofiarodawcom składam  serdeczne 
Bóg zapłać

Ks. Proboszcz
Każdy katolik  obowiązany jest 

czytać gazetę diecezjalną „Niedzie­
lę". Gazeta „Niedziela" jes t  religij­
nym, mądrym, ciekawym tygodni­
kiem, Każdy człowiek z wielką ra ­
dością przeczyta tę gazetę 
„K atolicy czytajcie N iedzielę” 

Ks. Proboszcz

Dom Katolicki w Będzinie.
Część Domu Katolicóiego jest 

już gotowa i ku wielkiej mojej ra ­
dości Dom Katolicki zaczyna już 
spełniać posłannictwo swoje. Od­
bywają  się zebrania Par. Akcji Ka­
tolickiej, odbywają się uroczystości 
jak  opłatek  Młodzieży Katolickiej, 
Mężów i Kobiet Katolickich, odby­
wają się zabawy i wieczornice.

W ostainich zaś dniach cały ty ­
dzień trw ały  kursy Akcji Katolickiej 
Kobiet, Młodzieży Żeńskiej, oraz 
R ekolekcje Zam knięte.

76 druhen  zgłosiło swój udział 
w rekolekcjach. Przez trzy  dni re- 
ko lek tan tk i w głębokim skupieniu 
modliły się, rozm yślały nad życiem 
swojein szykowały się do dalszych 
wysiłków codziennego bytowania. 
Z głębokim wzruszeniem przyglą­
dałem  się ich wzorowemu i poboż­
nemu zachowaniu.

Trud urządzenia rekolekcyj zam­
kniętych wzięła całkowicie na swoje 
bark i d ruhna  in s truk to rka  okręgo­
wa p. Zofia W róblewska. Sama

jedna troska ła  się nie tylko o u rzą­
dzenie sali rekolekcyjnej, sal sy­
pialnych, pożywienia dla 76 druhen  
ale nadto i przede wszystkiem bez 
przerwy czuwała nad druhnam i, by­
ła ich duhem  opiekuńczym i dob­
rym natchnieniem. Przez 3 dni była  
kierowniczką duchową druhen, swo­
im wpływem sprawiła, że d ruhny  
zachowywały się wzorowo, że moż­
na było się radować ich zachowa­
niem. Przez trzy dni modliła się z 
nimi, śp iew ała pieśni religijne. I je­
żeli ndUKi rekolekcyjne  sperniłj 
swoje zadanie, to w wielkiej mierze 
przyczyniła się do tego niestrudzo­
na praca  Okręgowej Instruk tork i  
pani Zolji Wróblewskiej. Zaskarbiła 
sobie też serdeczną wdzięczność 
duuhen  rekolek tan tek .

Uważam sonie za m iły  ooowią- 
zek jako proboszcz parafji będz iń ­
skiej i gospodarz  Domu katolickie­
go podziękować p. Zofji W róblews­
kiej za poniesione trudy  przy  u rzą ­
dzeniu rekolekcyj zam kniętych dla 
druhen.

Ks, Proboszcz
Dnia 2 lutego odbyły się obrady 

Parafialnych Zarządów Akcji Kato­
lickiej, P iękne wykłady  wygłosiii 
Przew. Ks. Dyr. Scbczyński Ks. 
Redak tor  Gałązka i p. mgr. Stel­
mach.
W ieczornica Parafialnej Akcji 

K atolickiej.
D. 4 lutego br. w salach Domu 

Katolickiego, s taran iem  Parafialnej 
Akcji Katolickiej, na dalszą budowę 
Domu Katolickiego, zosta ła  urzą­
dzona piękna wieczornica. Duże sale 
zapełniły się po brzegi, ludźmi p ra ­
gnącymi uczciwej i miłej zabawy. 
Sala jadalna pięknie urządzona ścią­
ga ła  wielu gości.

Bardzo wiele ofiarnej pracy  wło­
żyła w tę zabawę Par. Akcja Kat. 
Kobiet i Mężów, na czele z p. prez. 
Olszenko i p. prez. Scibichową. W ie­
czornica w miłym nastro ju  p rze ­
ciągnęła prawie do rana.

Najgoręcej dziękuję wszystkim 
paniom i panom  z par.  Akcji Kat. 
za ofiarną  pracę w przygotow aniu  
i przeprow adzeniu  wieczornicy.

Ks. Proboszcz
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Ze starych dokumentów będzińskich
III. Zabudowania plebańskie.

Stan zabudowań należących do 
parafii Będzin w roku 1849 p rzeds­
taw iał się następująco: Z domu 
m ieszkalnego dla proboszcza, obór, 
stajenki, wozówki, chlewików, śpich- 
rza, z domu dla wikariusza i chle­
wów, z folwarku, stodół o dwóch 
bojowiskach, stajen, obór i szopy, 
kurników i piwnic.

Plebania była drewniana, k ry ta  
gontem. Składała się z 4 pokoi, 
kuchni pokoiku dla„osoby rząd go­
spodarstw a domowego prowadzący “, 
z spiżarki i sieni. W oknach było 
przew ażnie  po 6 szyb. Ogólny stan 
plebanii średni, wartości 300 rubli 
Długoćć plebanii wynosiła 29,5 sze­
rokość 22,5 a wysokość 5 łokci. 
W podwórzu znajdowała się s ta jen­
ka, obora i druga sta jenka p rzero­
biona z wozowni. W szystko to było 
m uruwaue, pod jednym  dachem. 
Przy ścianie od strony wschodniej 
były dobudowane 4 chlewiki małe, 
stan średni, wymagający reperacji 
i otyukowania. W artość 60 rubli.

Opodal od tych zabudowań po­
suwając się ku wschodowi znajdo­
wał się śpichlerzyk z górą  i dwuma 
piwniczkami na węgiel w dość li­
chym  stanie, wartości 20 rb.

Schodząc niżej na południe znaj­
dują się dwie piwnice sklepione. 
Jedna  większa na kartofle, a druga 
mniejsza na nabiał. (Istnieją do 
dziś), Nad nimi jes t  ogródek  kwia­
towy.

Naprzeciw wielkich drzwi koś­
cioła po drugiej s tronie ulicy byl 
dom drew niany  dawniej kapelanią, 
a dziś wikarią  zwany Wchodziło 
się do niego przez ganek  o 4 słu­
pach drownianych, z dwoma ław ka­
mi do siedzenia, boki deskami obi­
te. cały na podmurowaniu. W cho­
dząc do sieni po prawej s lronie 
były drzwi do pokoiku o 2 oknach 
na wpół o tw ierających się o 4 szy­
bach. Obok tego pokoiku był drugi 
sypialny o 1 oknie i 6 szybach. W 
obydwu pokoikach podłoga z tarcic 
gwoźdźmi przybita. Po lewej s tronie 
sieni była czeladnica z kominkiem 
do gotowania. Obok czeladnika k o ­
mora z dołem na kartofle. Przy tym 
dom ku była obórka o dwóch chle­
wikach na trzodę i bydło. Stan do­
bry. Długość w ikariatk i 15, szer. 6, 
a wysokość 8,5 łokci. W artość 20 r. 
Domek był otoczony ogródkiem 
owocowym (Dziś na miejscu daw ­

nej w ikaria tk i wygizewają  się k u i j  
i koty).

Zstępując na dół od wikariatki 
po prawej s tronie znajdował się 
plac pusty od dawna, gdzie niegdyś 
o rgauar ja  (organistów ka) była. Ten 
był z jednej s trony  sukcesorów 
W incentego Ciszka a z drugiej ob- 
murow ania cm entarza dotykający 
obejmował prętów 5 i 52 pręciki 
miary dużej.

W samym kącie tego muru od 
cmentarza przy  m urach niegdyś 
starożytnych wałowych był domek 
kom ornika. Był on drew niany na 
podmurowaniu z kominem m urow a­
nym na dach wywiedzionym Skła­
dał się po jednej s tronie od po łud­
nia z izby o 2 oanach i komorki, 
a z drugiej s trony  z izdebki o 1 
oknie o 6 szybach, z k tórych  dwie 
potłuczone. Ściana od muru w ało­
wego zgniła. Zastąpił ją ścianą m u­
rów aną ks. Spira. Domek miał d łu­
gości 18, szerokości 9 a wysokości 
4 łokcie. W artość 20 rb.

Ks. L. Stasiński

Sprawozdanie roczne 
Oddziału K.S.M.M.

Rok 1988 został zamknięty w na­
szej organizacji wielu zdobyczami i 
przeżyc iami  dla 85 druhów. Na 15 
zebraniach ogó ln y ch ,  10 kierownic­
twa i 60 zbiórkach) Zastępów p r z e o ­
rano, uprawiono i zasiano rolę serc 
druhów ezystem ziarnem prawdy. 
Była to pra« a całkiem ukry ta  dla 
szeiS / .ego  ogółu, a jednak n a j w a ż ­
niejsza w życiu KSMM.

Owocem tej pracy czysto wew­
nętrznej, świetlicowej były na jro ­
zmaitsze przejewy w życiu zew nę­
trznym. I tak druhow ie b iorą  udział 
wykładach, w zjeździe delegowanych, 
w zlocie w Niwce z racji poświęce­
nia sz tandaru  tamtejszej bratniej 
organizacji, w zlocie KSMŻ. w So­
snowcu, w świętach kościelnych, 
obchodach państwowych, w zbiór­
kach ulicznych spiesząc z pomocą 
na zew m iejscowych kom itetów i 
wreszcie w ogólnopolskim Zlocie 
KSMM w Częstochowie. Chwile 
przeżyte w Częstochowie pozostaną 
dla nas na całe życie jako nieza­
pomniane. Hasło, k tó re  wówczas 
zostało rzucone nie pozostanie bez 
echa.

Swoje Święto Patronalne  tego 
roku  uczciliśmy jak  nigdy dotąd. 
Na Akadem ię daliśmy przepiękne 
p rzeastaw ienie  reg ionalne  z życia 
naszego s tarożytnego miasta pod
ty tu łem  „Będzinianin profesorem
uniw ersy te tu - , k tó re  zachwycało
dwuKrotnie widzów.

Jako  polacy rw iem y się do p ra ­
cy, jaao  katolicy nie wstydzim y się 
modlić i korounikowaś jako młodzi 
lubimy się także godziwie zabawić. 
Opłatek  i święcone — to chwile 
naszej rozrywKi.

Rok 1938 był 12 rokiem naszej 
organizacyjnej pracy  i jednocześnie 
rokiem  rekordowym . Założono 3
nowe zastępy, wyuczono paru  d ru ­
hów czapnictwa, wielu w ystarano 
się o pracę.

W kasie było obro tu  520 zł. 27 
gr. Jako  zysk na rok  1939 zostało 
w Kasie 227 zł, 71 gr. Zakupiono 
do Domu Kat. 20 Krzeseł za lOO zł.

Skład nowego Kierownictwa 
przedstawia się następująco: prezes 
H. Ciszek, sek re ta rz  S. Kwiecień, 
skarbn ik  A Opielak, zastępowy 
Małobądza Hełczyński, Gzichov’a 
Obałek.

Ufni w opiekę św. Stanisława 
Kostki, w życzliwość ks. proboszcza 
i szerokie rzesze miejscowego spo­
łeczeństwa, współpracę ks. asystenta  
Stasińskiego wstępujem y radośnie  
w nowy etap  pracy. Praca będzie 
już łatwiejsza, gdyż rnamy własną 
świetlicę w Domu Kat., a w nim 
piękne nowe radio, k tó re  podarował 
nam ks. L. Stasiński.

H enryk Ciszek  
prezes K S M M

Pod zięk ow an ie
Najczcigodniejszemu Księdzu Pro­

boszczowi M. Zawadzkiemu za uży­
czenie bezin teresow ne sali w Domu 
Kat. na przedstaw ienie  dzieci z 
przedszkola Gzichów składają naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać”

W y ch o w a w cz y n i  Przedszkola  i rodzice.

Zebrania
Związek dozorców katolickich 

odbędzie swoje walne zebranie  w 
niedzielę o godz. 14 w Domku pa­
rafialnym.

Zawiadomienie
W tym tygodniu kolędować bę­

dziemy w Śródmieściu i na Maio- 
bądzu.

Zebranie ogólne druhen odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę o go ­
dzinie 11.
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